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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckcra i S p ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński

B e r l i n .  -  N a s t ę p u j ą c y  w y p a d e k  poka zać  moż e c z y t e ln ik om n a s z y m ,  w y ż s z y m  z a p e w n e  p o d s z e p t o m  p o s ł u s z n e j ,  p o z o s t a w i o n e m  b y ł o ,  a b y  p a -
ja k i e g o  s y s t e m u  t r z y m a j ą  się m i n i s t r o w i e  p r u s c y .  P o  zni es i eniu  p a ń s z c z y z n y  sz po r t  h a m b u r g s k i  za n i edo s t a t ec zn y  uzna ła .  S k o r o  K lap k a  i Me dn ian sk i
w  c i ągu k i l k un a s tu  l a t ,  to j e s t  w c i ągu czasu p o t r z e b n e g o  do do roś n ię c ia  p r z y b y l i  do  d w o r c a  k o l e j o w e g o  w D y s s e l d o r f i e , p r z y w i t a ł  ich n a t y c h m i a s t
n o w e j  g e n e r a c y i ,  s t o s u n k i  ro ln ic ze  p r z y b r a ł y  n ieomal  tęż s a mą  f o r m ę  j a k a  ża ndar m.  J e n e r a ł o w i  w z b r o n i o n o  dalszej  p o d r ó ż y  p o d  p o z o r e m ,  że Dasz-
b y ł a  p r z e d  znies i eniem.  Ob o k  właściciel i  g r u n t o w y c h ,  to j e s t  dz i ed z ic ów  i 
w ło śc i an  p o w s t a ł a  n o w a  klasa ludz i  z w a n y c h  k o m o r n i k a m i ,  żadnej  w ł a ­
sności  z i emskich niepos ia dająca .  Klasa ta p o g r ą ż o n a  w  os ta tn ie j  n ę d z y  z a ­
s ł u g i wa ł a  na wczcs 'ny r a t u n e k ,  j a k o ż  w rze czy  samej  m i n i s t e r y u m  u w a g ę  
s w o j ę  na ten p r z e d m i o t  z w r ó c i ło  i p o s t a n o w i ł o  za po b ie d z  z ł emu.  Ale w  ja k i  
s p o s ó b ?  Oto a ż e b y  k o m o r n i c y  z g r u n t ó w  d w o r s k i c h  miel i  w y z n a c z o n ą  s o ­
bie  z i emię  i a ż eb y w  ten s p o s ó b  stali  się w s z y s c y  właścicie lami  g r u n t o w y m i .
» Za mias t  socyal ne go  k o m u u i z m u ,  s ł o w a  s ą  pana m i n i s t r a ,  w o l i m y  raczej  

legalny.o
B e r l i n ,  dn .  1 0 .  L i s t opa da.  Dzie nni k  N a t i o n a l z c i t u n g  bar dz o  

biada  sobie nad p o s t ę p o w a n i e m  pol icyi  ber l i ńskie j  , k tó r a  r o z w i ę z u j c  t o w a ­
r z y s t w a  Indu sa mo wo ln i e .  W i e m y  d o b r ze  o d d a w n a ,  m ó w i  dalej  dz i enn ik ,

dalszej  p o d r o ż y  p o d  p o z o r e m , że  p a s z ­
p o r t  w  miejscach t y c h ,  gdzie  się z a t r z y m y w a ł  nie  b y ł  w i z o w a n y m .  O d e ­
s ła no  go za p a s z p o r t e m  p r z y m u s o w y m  na p o w r ó t  do B r u k s e l i , gdzi e  o b e ­
cnie p r z e b y w a .  P u ł k o w n i k o w i  zaś M e d n iansk i emu  p o z w o l o n o  dale j  j e ­
c ha ć ,  chociaż  wcal e  nie miał  p a s z p o r t u ,  t y lk o  h a m b u r g s k i c  za świa d cze n i e  
p o b y t u .  W i a d o m o ś ć  o w y d a l e n i u  K lap k i  z D y ss e l d o r f u  b y ł a  z p e w n o ś c i ą  
n a t y c h mi a s t  te legrafem do Ber l ina  p r ze s ł aną ,  g d y ż  dzisiaj  j u ż  C o n s t i .  C o r ­
r e s p o n d e n t  o tein donos i .  — K w e s t y a  ty c zą ca  się p o b y t u  w y c h o d ź c ó w  
węg ie r ski ch  w k r ó t c e  z a p e w n e  z a ł a t w i o n ą  będzie.

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
K i c i ,  d. 5 .  Lis topa da.  — D c p u t a c y e  s z l e z w i c k i e ,  o k t ó r y c h  w e  w c z o ­

r a j s z y m  Nr z e  Dziennika  na dmieni l i śmy ,  p r z e d s t a w i ł y  się zg r o m a d z e n i u  k r a ­
j o w e m u ,  a zn a k o m i t y  B u u m g a r t e n  p a s t o r  z S z l e z w i k u  o b r a n y  p r z e w o d n i -

że r z ą d  nie s p r z y j a  t o w a r z y s t w o m  l u d u ,  iż r o z p o r z ą d z e n i e  z 2 9 .  C z e r w c a  kiem s ł o w a ,  w y s t a w i ł  n a s a m p r z ó d  zg r o m,  s e j m o w e m u ,  że p r z y b y ł e  de p u  
r.  b.  j e s t  n i e w y s t a r c z a j ą c ć m .  W ą t p i ć  nie m o ż e m y ,  że  r zą d chce się p o -  ta cyc  s ą  w y r a z e m  usp os ob i en i a  w ca łym k r a j u  p a n u j ą c e g o ,  a to j e s t  b a r d z o

I  ? i _     .. ..ni M ■ I ii .1 II a .1 I A t A Dr A Si* n n  'W I Mt ■ n A ... ...In .M ■ . I n .     rra li • 1 I . r—« izbyć t ow arzys tw  ludu i dla tego ich posiedzenia czyni  zawisłemi  od p o z w o ­
lenia policyi.  Ale  niechaj raz otwarc i e to wypowie .  Policya berl ińska do­
puszcza się n ies łychanych dowo lnośc i ,  do jakich j ą  n ieupoważni a r o z po rz ą ­
dzenie Z 2 9 '  Czerwca r. b. Zakazuje je  lub rozwięzuj e  dla tego, bo jej  się 
nie  podoba ją ,  a to właśnie jes t  p o w o d e m ,  że umys ły  się burzą.  Za pa­
nowan ia  Ludwika  Filipa byli podobni  agenci ,  k tór zy  pos t ępowaniem s w ć m

wo j e n n e .  » T y l k o  w o j n y  ż ą d a j ą  S z l e z w i c z a n i e , r ze k ł  m ó w c a ,  bo  Die ma ją  
innej  dr og i  dojścia p r a w ,  k tó r e  iin w y d a r t o .  P o m i ę d z y  p a n u j ą c y m i  nie  
inasz dzis iaj  ani  j e d n e g o ,  k t ó r y b y  p r a w o  s z a n o w a ł ,  m y  w i ę c  m u s i m y  się 
o nie u p o m n i e ć ,  a że w a l c zy ć  b ęd z i e my  o ś w i ę t e  p r a w a  s r o m o t n i e  nam w y ­
d a r t e ,  Bo g p o b ł o g o s ł a w i  o r ę ż o w i  nas ze mu .  G d y b y  zaś S z l e z w i k  za ginąć  
miał  bez  walk i  za s w o j e  p r a w a ,  w t e d y  niechaj  k a ż d y  ż o ł n i e r z  b l i znami

a l y w a l a  pr ze z  s w o i c n  a g e n t ó w .  w i e i u  p r ze to  s ą u z i ,  ze  i u nas  p o n o -  ś c i . « Po tć .n  w r ę c z y ł  m ó w c a  p r ez e s o w i  zgr .  k r a j o w e g o  a d r e s ,  w  k t ó r y m  p o
bne p r o w o k a c y e  się o d b y w a j ą ,  w  celu w y  wołan i a  n i c s p o k o j n o ś c i , a nas tę-  krót ki e j  p r z e m o w i e  ż ą d a j ą  S z l e z w i c z a n i e ,  a b y  zg r o m,  k r a j o w e  s t ar a ł o  się
pnie  u k a r a n i a  za nie t o w a r z y s t w o  lu du .  Nie m o ż e m y  p o j ą ć ,  jeżel i  r z ą d  us i ln i e :  1 )  zr zuc i ć  c o p r ę d ze j  ob c y  r zą d  dzisiaj  ich g n ę b i ą c y ;  2 )  a ż eby  k w e -
nie  ma z a m i a r u  znieść t y c h  t o w a r z y s t w ,  jak  mo ż e  c i erpi eć ,  ab y  u r z ę d n i c y  s t ya  s z lezwi cka  nic inaczej  r o z w i ą z a n ą  zos ta ła  os ta tecznie ' ,  t y l k o  w  m y ś l
p o d w ł a d n i  do pus zcz al i  się takich  s a mo w o l n o ś c i  i r o z w i ą z y w a l i  bez p o w o -  p r a w a ,  za k t ó r e  w  r o k u  ze sz ły m walczyl i  p r z e c i w  D a n i i ;  3 )  jeżel i  te d w i e
d ó w  t o w a r z y s t w a .  G d y b y  min i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  b y ł  w id z i a ł ,  j a k  r ze cz y  nie d a d z ą  się n a t y c h m i a s t  za ł a twić  na  d r o d z e  p o k o j u ,  ogłos i ć  n i ezwło-
sobie  pocz yn al i  u r z ę d n i c y  pol ic yjni  na j e d n e m  z os ta tn ic h  posi edze ń z g r o m a -  cznie w o j n ę  p r ze ci w Danii  w imieniu  S z l e z w i k u  i H o l s z t y n u ,  p o m o c  zaś in-
dzenia  l u d u ,  b y ł b y  z nami  sam p o d z i w i a ł ,  d z i w n e  u m i a r k o w a n i e  l udu.  n y c h  p a ń s t w  d o b r o w o l n i e  o f i a r o w a n ą  b a r dz o  ch ęt ni e  p r z y j ą ć ;  4 )  na kou iec
M i n i s t e r  b y ł b y  ni ed op u śc i ł  takiego d r ę c z e n i a ,  a jeźl i  m u  się zn u d z i ł y  po -  ab y  wszy s tk i ch  of i cerów do w o j s k  s z l ezwicki ch  na l eż ąc y ch  o d w o ł a ć  ze s ł u ż b y

s t w o  c h w y c i  j e d n e g o  a lbo d r ug i eg o .  Niechaj  zak aż e  na m o c y  p r a w a  ws ze l -  s z eu  z ks i ę s tw  o b u d w ó c h .  
kie  z g r o m a d z e n i a ,  a lbo niech p o z w o l i  na n ie na m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  z P r e ze s  B a r g u m  o ś w i a d c z y ł  d e p u t a c y o m ,  że o d p o w i e d z i  w  imieniu  z » r o -
C z e r w c a  r. b. a n as t ęp n i e  n iechaj  karz e  d o w o l n o ś ć  s w o i c h  u r z ę d n i k ó w ,  k tó -  ma dze nia  n a r o d o w e g o  w  tej chwi l i  dać  nie m o ż e ,  i że  jeżel i  na d r o d z e ° p o -  
r z y  r o s k o s z  z n a j d u j ą  w r o z w i ą z y w a n i u  p o d o b n y c h  z g r o m a d z e ń ,  nie ma jąc  k o ju  nie  u z y s k a  kra j  czego ż ą d a ,  w t e d y  w o j n a  p od ję t a  b y ć  musi .  
do  tego p r a w a .  D z i ę k u j e m y  p r z y t e m  z g r o m a d z e n i o m  l u d u ,  iż d o t ą d  umia  JT r  a  n  C y  a .
ł y  z a c h o w a ć  k r e w  z i m n ą  i u m i a r k o w a n i e  i n ie p o d a ł y  p o w o d u  p r ze z  P a r y ż ,  d.  7 .  Lis to pada .  — Z n ó w  obiega  p o g ł o s k a ,  że  L u d w i k  N a p o -
o p ó r  do radości  i t r y u m f u  n as zy ch ni epr zy j ac iół ,  k t ó r z y  for t e lami  s t a r a j ą  się Icon w b r e w  r adz ie  na j l eps zyc h s w y c h  p r z y j a c i ó ł ,  p o s t a n o w i ł  p o d z i ę k o w a ć  
z a w i c h r z y ć  s p o k o j n o ś ć ,  a na s t ępn i e  uzasa dni ć  p o w o d y  zakaz ani a  t o w a r z y s t w  za s w e  p r e z y d e n t o s t w o  i o d w o ł a ć  się do i u d u ,  a b y  g o  te nże  zr o b i ł  cesarzem 
lud u.  D o t ą d  p r o k u r a t o r  nie  chciał  p r z y j m o w a ć  s k a r g  z a n o s z o n y c h  p r z e c i w  lub p r z y n a j m n i e j  p r e z y d e n t e m  d o ż y w o t n i m .  N ie m o ż n a  p r z y p u ś c i ć  p o w o d u
n a d u ż y c i o m  u r z ę d n i k ó w ,  n iechaj  się te ra z  d o w i e ,  że ska rg i  s p o n i e w i e r a n y c h  i nnego do t y c h  p o g ł o s e k ,  ok r o ra  d o m y s ł u ,  że  po za  w y s t ą p i e n i e m  o s t a tn i e m
n i e s p r a w i e d l i w i e ,  będzie  p r z y m u s z o n y m  na koni ec  p r z y j ą ć ,  g d y ż  s ł uszn ość  p r e z y d e n t a  u k r y w a j ą  się dalej  s ię gaj ące  p l a n y  i że  obecni  mi n i s t r o w i e  t y l k o
mus i  odn ie ść  z w y c i ę z t w o .  na ż a r t  w y b r a n i  zos tal i .  Z  tego p o w o d u  m ó w i ą ,  ze t r ze ch  m i n i s t r ó w  ma

H a m b u r g ,  dn .  fi. Li s to pa d a .  — Dzis iaj  po  p o ł u d n i u  poci ągi em kolei  us t ąpi ć  z s w y c h  p o s a d ,  a na  miejsce  F e r d y n a n d a  B a r r o t a  p o d a j ą  L e o n a
h a n o w e r s k i e j  p o w r ó c i ł  tu  sam b a r o n  Mednians ki ,  a d j u t a n t  Klapki ,  k t ó r y  j e -  F a u ch e r a .
n e r a ł o w i  t o w a r z y s z y ł  w  p o d r ó ż y  do  L o n d y n u .  K lap ka  z a o p a t r z y ł  się P r o u d h o n  w y d a ł  p i smo pod t y t u ł e m :  » w y z n a n i a  r e p u b l i k a n i n a , z k tó—
*  p a s z p o r t  h a m b u r g s k i ,  k t ó r y  b y ł  w y s t a w i o n y  do p o d r ó ż y  z t ąd  do L o n -  r eg o  n i e k t ó r e  w y j m u j e m y  u s t ę p y :  B ó g ,  k t ó r y  r z ą d z i  bez  orzeczenia się,
• tynu i n a p o w r ó t .  J e n e r a ł  p o w r a c a ł  na P a r y ż ,  gdzi e  r o z m ó w i ł  się z d a -  j e s t  B o g i e m ,  k t ó r eg o  za pr zecza m i n i e n a w i d z ę .  Co  do m n i e ,  n i e w z d r y g a i n
w n i e j s z j n ,  p o s ł e m w ęg i e r sk i m  h r a b i ą  T el ek i  j a k o  też  z b y ł y m  min i s t r em się cz y n ić  wszelkic h  b a d a ń ,  a jeżel i  n a j w y ż s z y  obj awi ci e l  mnie  nie p o u c z y ,
Szemere, W s z ę d z i e  p a s z p o r t  jego p o w a ż a n o .  P r u s k i e j  t y l k o  pol icyi ,  na t enc za s  sam siebie p o u c z ę ;  w e j d ę  w  g ł ę b i ę  m o je j  d u sz y ,  p o ż y w a ć  będę ,
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t a k  j a k  m ó j  o j c i e c ,  ś w i ę t y  o w o c  ś w i a d o m o ś c i ,  a g d y b y m  n i e s z c z ę ś l i w y m  
p r z y p a d k i e m  m i a ł  p o p a ś ć  w  b ł ą d ,  n a t e n c z a s  mie ć  b ę d ę  p r z y n a j m n i e j  z a s ł u g ę  
z  p o w o d u  m o j e j  ś m i a ł o ś c i ,  g d y  o n  ( B ó g )  n ie  b ę d z i e  mi a ł  p o w o d u  d o  u n i e  
w i n n i e n i a  s i ę ,  dla c z e go  mi lc za ł .  Ż a d n y c h  s t r o n n i c t w ,  ż a d n y c h  p o w a g ,  
b e z w z g l ę d n a  w o l n o ś ć  c z ł o w i e k a  i o b y w a t e l a !  W  t r z e c h  s ł o w a c h  z a w a r  
m o j e  p o l i t y c z n e  w y z n a n i e  w i a r y ;  r z ą d y  są  c h ł o s t ą  z e s ł a n ą  p r z e z  c g  
D e m o k r a c y a  j e s t  z n i e s i e n i e m  w s z e l k i c h  w ł a d z ,  d u c h o w n y c h ,  s w i e c l u c  , 
p r a w o d a w c z y c h ,  w y k o n a w c z y c h ,  s ę d o w y c h  i m a j ą c y c h  z a s a d ę  w  m a j ą  "• 
K i e d y  c z ł o w i e k  c i ą gn i e  z y s k  z c z ł o w i e k a ,  d o p u s z c z a  s ię  ł u p i e s t w a ,  j a '  0 
k t o ś  p o w i e d z i a ł .  D o b r z e  w i ę c ,  r z ą d  c z ł o w i e k a  p r z e z  c z ł o w i e k a  j e s t  m e  
w o l ą  i k a ż d a  r e l i g i a ,  k o ń c z ą c a  s ię  n a  d o g m a c i e  n i e o m y l n o ś c i  p a p i e s k i e j ,  j es 
t y l k o  w y z y s k i w a n i e m  c z ł o w i e k a  p r z e z  c z ł o w i e k a  a w i ę c  s ł u ż b ą  p o g   ̂ 3 
P o  o d d a w a n i u  części  c z ł o w i e k o w i  p r z e z  c z ł o w i e k a ,  idz ie  s ą d z e n i e  cz 
p r z e z  c z ł o w i e k a ,  s k a z y w a n i e  n a  k a r y  lu d z i  p r z e z  lu d z i .  n r e rPi,f ; . w

G w a r d y e  n a r o d o w e  m a j ą  b y ć  w e  w i e l u  m i e j s c a c h  na  w n i o s k i  p

N a  w n i o s e k  p r e f e k t a  p o l i c y i  w y g n a n o  z  Bel g i i  z n a n e g o  R o s s y a n i n a
I w a n a  G o l o w i n a .  .

B a d a  m i n i s t r ó w  z a j m o w a ł a  s ię  w c z o r a  z a m i a n o w a n i e m  s e k r e t a r z y  j e n c -  
r a l n y c h  w  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i s p r a w i e d l i w o ś c i  i z m i a n a m i

^ ^ M ó w i ą ,  że  w i ę k s z o ś ć  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  o d w o ł u j ą c  s ię  do 
o ś w i a d c z e n i a  F e r d y n a n d a  B a r r o t a ,  iż g w a r d y a  n a r o d o w a  j e s t  ż y w i o ł e m  n i e ­
p o r z ą d k u ,  p o s t a n o w i ł a  n a s t ę p u j ą c y  u c z y n i ć  w n i o s e k :  g w a r d y e  n a r o d o w e  
w s z y s t k i c h  m i a s t  l i c z ą c y c h  n a d  1 2 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  m a j ą  b y ć  r o z w i ą z a n e  
i r o z b r o j o n e .  A r m i a  za ś  c z y n n a ,  z ' 5 0 0 , 0 0 0  n a  2 0 0 , 0 0 0  z m n i e j s z o n ą .

W e d ł u g  n a d e s z l y c h  w i a d o m o ś c i  z H a j t y ,  n o w y  c e s a r z  t a m e c z n y  au  
s t y n  I.  j u ż  z a m i a n o w a ł  6  c e s a r z e w i c z ó w , 5 0  k s i ą ż ą t  c z a r n y c h ,  m a r k i z ó w
i b a r o n ó w  b e z  l i k u .  ; .

P a r y ż ,  d .  8 .  L i s t o p a d a .  —  P a t r i e  p o w i a d a ,  z e  r z ą d  d a ł  r o z k a z  j e ­
d n e j  f r ega c i e  p a r o w e j ,  a b y  s ię  u d a ł a  d o  P o r t i c i , i t a m  o d d a ł a  s ię  p o d  r o z ­
k a z y  p a p i e ż a ,  k t ó r y ,  j a k  m ó w i ą ,  m i a ł  s ię  o ś w i a d c z y ć  z z a m i a r e m  p o w i o -
ce ni a  d o  p a ń s t w a  s w o j e g o .

J e n e r a ł  B a r a g u a y  d ’Hi l l i e r s  j u t r o  o d j e ż d ż a  do  R z y m u .
C h e v a l i e r ,  d y r e k t o r  k o l e i  ż e l a z ne j  p ó ł n o c n e j ,  b r a t  z n a n e g o  M i c h a ł a  

C h e v a l i e r a , z o s t a ł  w mi e j sc e  F .  B a r r o t a  m i a n o w a n y  s e k r e t a r z e m  p r e z y d e n t a
w  E l y s e e .  _

S i e d m n a s t u  r e d a k t o r ó w  z a p r o t e s t o w a ł o  dz is ia j  w  d z i e n n i k a c h  p r z e c i w
p o s t ę p o w a n i u  a b s o l u t n e m u  p r e z e s a  i z b y  D u p i n ,  k t ó r y  r o z k a z a ł  o d ź w i e r n e m u
w y d a l i ć  r e d a k t o r ó w  z t r y b u n y  d la  n i c h  p r z e z n a c z o n e j ,  p o n i e w a ż  w  m e j
b y ł o  s ł y c h a ć  szeles t .  U t r z y m u j ą ,  że  j e s z c z e  ż a d e n  p r e z e s  m e d o p u s c i i  s ię
ta k i e j  o be lg i  r e d a k t o r ó w .  .

L ’O r d r e ,  o r g a n  O d i l o n  B a r r o t a , p r z e d r w i e w a  s z e r o k i e  z a p o w i e d z i  n o ­
w e g o  g a b i n e t u .  „ W i e r z y m y , że  m i n i s t r o w i e  m a j ą  d o b r e  c h ę c i , ale  k t o z b y  
ich nie  m i a ł ?  J e ż e l i  s ię  n a  d o b r y c h  c h ę c i a c h  s k o ń c z y ,  za j e d n o ,  c z y  j e  k t o  
m a  c z y  n i e  ma .  P o w i a d a c i e ,  że  ch ce c i e  p o d n i e ś ć  g o d n o ś ć  F r a n c y i .  Ś l ic z n i e .  
W i e c  u k o r z c i e  A n g l i ą ,  p o s y ł a j c i e  r o z k a z y  d o  R o s s y i ,  n a k a ż c i e  A u s l r y i ,  a y  
s ł u c h a ł a ,  co p o w i n n o ś ć  ka ż e .  J e ż e l i  s i ę  c z u j e c i e  na  m o c y ,  ze  d o k a ż e c i e  te go ,  
n i c  p i ę k n i e j s z e g o !  — Ch c e c i e  p o d n i e ś ć  p o w a g ę  w ł a d z y .  1 to  d o b r e .  Z r ó b c i e ż ,  
a b y  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  b y ł a  t a k a ,  j a k  za  L u d w i k a  X I V . ,  a l bo  za  N a p o -  
l e o n a ,  w r ó ć c i e  n a m  r a d ę  p a ń s t w a  c e s a r s k ą , s t a w c i e  n a  czele d y k a s t e r y i  m ę ­
ż ó w  j a k  H ó p i t a l  i A g n e s s e a u ;  n i e c h  a d m i n i s t r a c y a  b ę d z i e  u m i e j ę t n a  i w s p a ­
n i a ł a .  Z r ó b c i e  to  w s z y s t k o ,  j e że l i  m o ż e c i e ,  a b ę d z i e m y  w a r a  p o k l a s k . w a l i .  
_  Ch c e c i e  z a b e z p i e c z y ć  d o b r y  b y t  l u d o w i .  P r o j e k t  p r z e w y b o r n y .  J e z e l .  
ma c i e  r o b o t y  i m i l i o n y  d o  r o z d a n i a ,  s p i e s z c i e  s i ę ,  bo  i j e d n e j  c h w i l i  s z k o d a .  
Bi e r z c i e  s ię  d o  d z i e ł a ,  w y k o n a j c i e  p o m y s ł  p a t r y o t y c z n y ,  k t ó r y ś c i e  z a p e w n e  
d o k ł a d n e  p o j ę l i  i w y r o b i l i .  B ą d ź c i e  p e w n i ,  że  w a s  za to  c h w a l i c  b ę d z i e m y ,  
—  Ch c e c i e  w  mi ło śc i  n a s z ć j  w s p ó l n e j  o j c z y z n y  p o g o d z i ć  w s z y s t k i e  s t r o n ­
n i c t w a .  A  k t ó ż b y  t e g o  n i e c h c i a ł !  A l e  je że l i  mac ie  n a  to  s p o s ó b ,  na  B o g a ,  
o g ł o ś c i e ż  g o  co  p r ę d z e j ,  a ca ła  F r a n c y a  r z u c i  w  n i e b o  g ł o s y ,  l y l k o  ż e ­
b y ś c i e  s i ę  n i e  p o m y l i l i !« .

D n i a  2 7 .  P a ź d z i e r n i k a  z s z e d ł  z t e g o  ś w i a t a  z i o m e k  n a s z ,  e m i g r a n t ,  s ł a ­
w n y  a r t y s t a  F r e d e r y k  C h o p i n .  P o g r z e b  j e g o  o d b y ł  s ię  w e  w t o r e k  3  Ogo,
0  j e d y n a s t e j  g o d z i n i e  z r a n a  w  koś c ie le  ś w .  M a g d a l e n y .  Ś c i s k  ta k  b y ł  w i e l ­
k i m ,  iż ci n a w e t  co mie l i  b i l e t y  z a p r a s z a j ą c e  na  p o g r z e b ,  u i e m o g l i  zn a le ść  
m i e j s c a  W t y m  o b s z e r n y m  koś c i e l e .  K o n w ó j  p o g r z e b o w y  b y ł  b a r d z o  w s p a ­
n i a ł y  i b o g a t y .  W  ko śc i e le  k a t a f a l k  d o ś ć  p i ę k n y  j a k  na  F r a n c y ę  i P a r y ż .  
A r c y d y a k o n  o d ś p i e w a ł  m s z ę  s o l e n n ą  ż a ł o b n ą ,  p o d c z a s  k t ó r e j  b a r d z o  l ic zna  
o r k i e s t r a  z  n a j p i e r w s z y c h  z ł o ż o n a  a r t y s t ó w  e g z e k w o w a ł a  m s z ę  M o z a r t a .

P o  m s z y  ś w .  p o s t ę p o w a l i  za  t r u m n ą  w i e z i o n ą  n a  s m ę t a r z ,  n a p r z ó d  e m i ­
g r a n c i  p o l s c y ,  w s z y s c y  p r a w i e  z z a k ł a d u  p a r y s k i e g o  i z m i a s t  p o b l i s k i c h ,

• • • i, m r n d ó w  a n a r e s z c i e  a r t y ś c i  r o z m a i t y c h  k r a j ó wz a  m c m i  e m i g r a n c i  i n n y c h  n a r o u o w  , » j  j  j
1 n i e z m i e r n y  t ł u m  F r a n c u z ó w  z r o z m a i t e g o  s t a n u .

D z i e n n i k  1’ O r d r e  d o n o s i  o  z a p r o w a d z e n i u  z a k o n u  D o m i n i k a n ó w
w  P a r y ż u .  . ,

„ L a t  t e m u  GO ja k  w  P a r y ż u ,  ś w i ę c i  z a k o n n i c y ,  dz iec i  ś w i ę t e j  l e r e s y ,  
•wraz  z  b i s k u p a m i ,  z a m o r d o w a n i  zo s ta l i  n a  s t o p n i a c h  o ł t a r z y .  M o r d e r c y  
r o z u m i e l i ,  że  z a b i w s z y  k s i ę ż y ,  zabi l i  w i a r ę  i z a k o n y .  B ł o g o s ł a w i e n i  w y ­
z n a w c y  i m ę c z e n n i c y  1 7 9 2 .  r o k u  s z l a c h e t n e  o f i a r y  r z e z i  w  k oś c i e l e  K a r m e ­

l i t ó w ,  u s n ę l i  w  P a n u ,  p e w n i ,  że  na  t o  ś w i ę t e  n. ie j scc  w r ó c ą  ich  n a s t ę p c y ,  
S z a n o w n y  a r c y b i s k u p  p a r y z k i  w y k o n a ł ,  c z e g o  się s p o d z i e w a l i .  W  d n i u ,  
w  k t ó r y m  k o ś c i ó ł  o b c h o d z i  u r o c z y s t o ś ć  ś w i ę t e g o  K a r o l a  B a r o m e n s z a , w i e l ­
k ie go  r e s t a u r a t o r a  z a k o n u  w  1 6 .  w i e k u ,  w  d n i u  t y m  a r c y b i s k u p  p o d  o k i e m  
r c w o l u c y i ,  z a p r o w a d z i ł  z a k o n  ś w .  D o m i n i k a ,  w  t ć m  s a m e m  m i e j s c u , g d z i e  
n i e g d y ś  r e w o l u c y a  w y m o r d o w a ł a  K a r m e l i t ó w . *

P r o c e s  w  W e r s a l u .  P o s i e d z e n i e  z d.  5 .  L i s t o p a d a .  —  Ś w i a d ­
k o w i e  p o d a n i  ze  s t r o n y  o b r o n y  z e z n a w a j ą ,  że  s z a r ż a ,  k t ó r ą  w y k o n a l i  d r a ­
g o n i  na  b u l w a r a c h ,  b y ł a  t ak  g w a ł t o w n ą ,  że l u d z i e  p o s t ę p u j ą c y  k o l u m n ą  
s t r a t o w a n i  i p o r a n i e n i  zo s t a l i .  P i e c h o t a  z b a g n e t a m i  sz ła  d o  a t a k u ,  b e z  p o ­
p r z e d n i e g o  w e z w a n i a  d o  r o z e j ś c i a  s ię .  I n n i  z e z n a j ą ,  że  wi dz i e l i  na  s w o j e  
o c z y ,  j a k  ż o ł n i e r z e  i g w a r d y a  n a r o d o w a  b e z b r o n n y c h  lud z i  k ł u l i ,  j a k  n a w e t  
t u  i o w d z i e  na  lud  s t r z e l a n o .  I n n i  j e s z c z e ,  że  w i d z i a n o  l udz i  w  b l u z a c h  
s t a w i a j ą c y c h  b a r y k a d y ,  k t ó r z y  s ię  w c a l e  n ie  w y d a w a l i  b y ć  w y r o b n i k a m i ,  i 
że  to m u s i a ł y  b y ć  o s o b y  p r z e b r a n e .

A d w o k a t  j e d e n  z w r a c a  u w a g ę ,  że  ż a d n e g o  w y r o b n i k a  n ie  a r e s z t o w a n o  
k t ó r y b y  r o b i ł  b a r y k a d y .

B i r t h  u r z ę d n i k  p r z y  w i ę z i e n i u  S t .  P e l a g i e  z e z n a j e :  że  a b y  w s t r z y m a ć  
w ś c i e k ł o ś ć  n a c i e r a j ą c y c h ,  p a d ł  n a  k o l a n a  i r o z d a r ł s z y  r z e c z y ,  p i e r s i  g o ł e  na  
b a g n e t y  n a d s t a w i ł ,  że w  tej  p o ż y c i  u d e r z y ł  g o  of icer  p a ł a s z e m  w  t w a r z ,  iż 
s ię  k r w i ą  zala ł .

D u f o u r c  t y p o g r a f  z e z n a j e ,  że  w i d z i a ł  p r z e b r a n y c h  w y r o b n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  k r z y c z e l i :  da le j  d o  k o n s e r w a t o r y u m !

P a n i  J o u v e n o l ,  m i e s z k a j ą c a  w  b l i sk o ś c i  k o n s e r w a t o r y u m  ś w i a d c z y ,  
że  a r t y l e r z y ś c i  b r o n i l i  s t a w i a n i a  b a r y k a d ,  że  k i e d y  g w a r d y a  n a r o d o w a  p r z y ­
b y ł a ,  p i e r w s z a  da l a  d w a  r a z y  o g n i a ,  i » o t o  k u l a ,  k t ó r a  w t e d y  d o  m o j e g o  
p o k o j u  t r z a s ł a . «  P o k a z u j e  s i ę ,  że k o m i s a r z  p o l i c y i  tej  o k o l i c z n o ś c i  n ic  z a ­
p i s a ł ,  c h o ć  m u  o t e m  pa ni  J o u v e n o l  p o w i a d a ł a .  O s k a r ż e n i  r o b i ą  u w a g ę ,  ż e  
k o m i s a r z e  po l i c y i  t e g o  n ie  s p i s y w a l i ,  co b y ł o  na  o b r o n ę  o b w i n i o n y c h .

M a l l a r d ,  r e n t i e r ,  z e z n a j e ,  że  p u ł k o w n i k  G u i n a r d  da ł  r o z k a z y ,  a b y  
b a r y k a d  n i e  s t a w i a n o ,  że  t a m  w i d z i a ł  G r e g o i r a  ( k t ó r y  j a k o  ś w i a d e k  ze  s t r o ­
n y  s k a r g i  w y s t ę p o w a ł )  o k t ó r y m  m ó w i o n o ,  j a k  o  a je nc i e  p o l i c y i  p r o w o ­
k u j ą c y m .

F a r i n a  b y ł y  k a p i t a n  a r t y l e r y i  p o w i a d a ,  że  m i a ł  r o z k a z  od  p u ł k o w n i ­
ka  G u i n a r d  r o z b i e r a n i a  b a r y k a d .  O p o w i a d a  r o z m o w ę  s w o j ą  z j e n e r a ł e m  
C h a o g a r n i e r .  „ G d y m  m u  m ó w i ł ,  ż e  r z ą d  nie  p o w i n i e n  n i g d y  z b a c z a ć  z d r o g i  
k o n s t y t u c y i ,  o d p o w i e d z i a ł  m i ,  j a k t o  k a p i t a n i e  L a r i n a ,  i p a n  mi  m ó w i s z  o  
k o n s t y t u c y i ?  P o c z k a j ,  t r z e b a  ci c e s a r z a ,  a b y  cię  p r z e r o b i ł . *

O s a  u d  e t  z e z n a j e ,  że  o b o k  n i e g o  z a b i t y  z o s t a ł  k u l ą  c z ł o w i e k . ,  n a  ż ą ­
d a n i e  a d w o k a t a  o ś w i a d c z a ,  że  z a b i t y  n ie  m i a ł  p r z y  so b i e  ż a d n e j  b r o n i .

P o s i e d z e n i e  d n i a  b .  L  i s t  o p a d a .  -  D z i ś  w y s t ę p u j ą  j a k o  ś w i a d ­
k o w i e  j e n e r a ł  C a v a i g n a c  i k o m e n d a n t  M o n t e l a .  P i e r w s z y  z e z n a j e :  o d e b r a ł e m  
r o z k a z  o d  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r  u d a n i a  s ię  z w o j s k i e m  k u  s t r o n i e  b r a m y  ś w .  
M a r c i n a .  S ł y s z ą c  s t r z a ł y  i d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  że  b a r y k a d y  ta m s t a w i a j ą ,  
k a z a ł e m  k o m e n d a n t o w i  M o n t e l a  z c z t e r e m a  k o m p a n i a m i  i ść d o  a t a k u  i w z i ą ś ć  
b a r y k a d y .  C o  g d y  s ię  s t a ł o ,  z a j ę t e  z o s t a ł o  k o n s e r w a t o r y u m  i o s o b y  t a m  
z n a j d u j ą c e  s ię  p r z y a r e s z t o w a n o .  W t e d y  to  p o  o d p r o w a d z e n i u  w i ę ź n i ó w  
w s t ą p i ł e m  d o  b l i sk ie j  k a w i a r n i  dla  n a p i s a n i a  r a p o r t u ,  k t ó r y  w  t y c h  p o d a r ­
t y c h  k a r t e c z k a c h  ( z o b .  p o s i e d z e n i e  z d.  2 5 -  P a ź d z i e r n i k a )  j a k o  m ó j  w ł a s n y
u z n a j ę .  >

B o k a z u j e  s ię  w i ę c  z t e g o  r a p o r t u ,  że  k o n s e r w a t o r y u m  o  3 e j  g o d z i n i e
j u ż  p r z e z  w o j s k o  z a j ę t e  b y ł o ,  i że d o p i e r o  p o t e m  p ó l k o w n i k  b o r e s t i e r  b y ł
u  C a v a i g n a k a  p o  r o z k a z y .

M i ę d z y  z e z n a n i e m  k o m e n d a n t a  M o n c l a  i o s k a r z o n e m i  b o r e s t i e r ,  G u i n a r d ,  
F r a b o u l c t ,  w s z c z y n a  s ię  s p ó r .  P i e r w s z y  u t r z y m u j e ,  Że p o d w ó r z e  k o n s e r ­
w a t o r y u m  w c i ą ż  b y ł o  z a j ę t e  p r z e z  w o j s k o  i n i k t  n ie  m ó g ł  u c i e c ,  c h y b a  
t y ł e m ;  d r u d z y  za ś  t w i e r d z ą ,  że  b r a m y  p r z y  s z t a c h e t a c h  b y ł y  o t w a r t e ,  i 
że  w y c h o d z i !  k t o  c h c i a ł ,  i że t ę d y  L e d r u - R o l l i n  w y s z e d ł  i w i e l u  i n n y c h .

N i e  p o k a z a ł o  s ię  t a k ż e ,  co  s k a r g a  u t r z y m y w a ł a ,  j a k o b y  Cl,  CO t a m  
b yl i  a r e s z t o w a n i ,  dal i s ł o w o  h o n o r u ,  iż ż a d e n  n ie  uc ie cz e ,  M o n t e l a  z e z n a j e ,  
że im p o w i e d z i a ł ,  iż t e m u  w  ł e b  s t r z e l i ć  k a ż e ,  k t o b y  s ię  w a ż y ł  uc i e k a ć .

A n g l i a .
P.  d ’l s ra e l i  p r e z y d o w a ł  w  A y l e s b u r g  w i e l k i e m u  z e b r a n i u  wła śc i c i e l i  

z i e m s k i c h  i d z i e r ż a w c ó w .  Z g r o m a d z e n i e  u c h w a l i ł o ,  że p o d a  d o  p a r l a m e n t u  
p e t y c y ą ,  w  k t ó r e j  d o m a g a ć  s ię  b ę d z i e  s ł u s z n i e j s z e g o  p o d z i a ł u  m i e j s c o w y c h  
p o d a t k ó w  n a  w ł a s n o ś ć  z i e m s k ą  n a ł o ż o n y c h  i s t o p n i o w e g o  z m n i e j s z e n i a  c i ę ­
ż a r ó w  p u b l i c z n y c h  za  p o m o c ą  a m o r t y z a c y i .  _ (

A d m i r a ł e m  ca ł e j  f l o t y  m i a n o w a n y  z o s t a ł  B y a m  M a r t i n .  J e s t t o  n a j w y ż ­
sza  g o d n o ś ć  w  m a r y n a r c e  angie l sk i e j .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d.  8 .  L i s t o p a d a .  -  W ł a d z e  p o l i t y c z n e  c h c ą c  s ię  p o z b y ć  n i e ­

b e z p i e c z n y c h  o s ó b ,  o d d a ł y  j e  d o  w o j s k a .  Z  t e g o  p o w o d u  s z e r z y  s ię  w  a r ­
mi i  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n y  d u c h .  N a p r z ó d  w y s t ę p u j ą  c h u l t a j e  j a k o  n i e c i e r ­
p l i w s i , k r a d ą ,  r a b u j ą ,  m o r d u j ą .  Ni e  m a s z  d n i a  w  O ł o m u ń c u ,  a b y  p o d o ­
b n e  p r z y p a d k i  s ię  nie z d a r z a ł y ,  z t e g o  p o w o d u  w ł a d z e  w o j s k o w e  k o n s y -  
g n u j ą  w  k o s z a r a c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  z a m i a s t  s t r z e d z  b e z p i e c z e ń s t w a  o b y ­
w a t e l i  i ch ł u p i ą  i z a b i j a j ą .

W  ce l u  z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u  s ł o w i a ń s k i e g o  w  W i e d n i u  z e b r a n o  j u ż  
zę  s k ł a d e k  d o b r o w o l n y c h  p r z e s z ł o  1  m i l i o n  z ł t ,  r e u .
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W  księstwie serbskiem wielkie przysposobiają zasoby i uzbrojenia wo­

jenne.
Madziarowie w Peszcie bardzo się oburzyli wydanem rozporządzeniem 

przez Hajnaua względem zamieszczania oprócz madziarskich i niemieckich 
napisów na szyldach. Najwięcej obywateli pozdejmowało swe szyldy, inni 
kazali wielkiemi literami madziarskiemi porobić napisy, a pod niemi niemiec- 
kiemi literkami dać tłumaczenie.
ifjh W  Araze zapadło znów 15 nowych wyroków skazujących patryotów 
węgierskich na powieszenie. W yroków  tych jeszcze nie spełniono.

P r a ^ a ,  do. G. Listopada. — Dotychczasowa załoga nasza wyszła na 
granicę północną i zachodnią, a w miejsce je j nadeszło inne wojsko, które
stać będzie tu garnizonem.

VVande r e r  donosi z Pesztu 3. b. m. »Obiega pogłoska, że osadzeni 
w Aradzie więźnie polityczni, będą tu sprowadzeni do dalszej inkwizyeyi. 
Mają to być powiększej części byli deputowani węgierskiego sejmu. — Czę­
sto zdarzają się przypadki, iź władze cywilne i wojskowe arbitralnie na za­
sadzie czczych pogłosek, i i  ta lub owa osoba dopuściła się politycznego 
przestępstwa, nakazują je j uwięzienie, nietroszcząc się wcale czyli zaska­
rżenie jest lub nie jest uzasadnione. Aby położyć tamę takim haniebnym 
denuocyacyom, najczęściej z prywatnej zawiści w ypływ ającym , przezco 
z jednej strony dla braku dowodów nie można wykazać przestępstwa, 
z drugiej osoby takie, z powodu wielkiego zajęcia sądów wojennych, czę­
stokroć bardzo długo niewinnie są więzione, komenda wojskowa wydała 
bardzo energiczne rozporządzenie, nakazujące aby odtąd żadne więcej, nie­
dostatecznie uzasadnione aresztowanie miejsca nie miało. Wszystkićm 
władzom cywilnym i wojskowym polecono nadto, aby przesyłając więźnia 
do sądu wojennego, dołączały dokładny wykaz powodów aresztowania, 
wraz z podauiem świadków przestępstwa. Najsumienniejsze zastosowanie 
się do tego rozporządzenia zalecone zostało wszystkim władzom pod naj­
surowszą, osobistą odpowiedzialnością.

P o z o r n i k  umieszcza list z W iednia będący w zupełnej sprzeczności 
z podanym przez nas wczoraj artykułem tego dziennika, organizacyi woje­
wództwa serbskiego dotyczącym: »Los naszego województwa wcale jeszcze 
nierozstrzygnięty, tj. jego granice jeszcze nieoznaczone ani też wypowie­
dziano- czyli województwo ma stanowić oddzielny kraj koronny czy też 
pozostawać w związku z trójjedynem królestwem. Dzisiaj serbscy ludzie 
zaufania mają złożyć ministeryum projekt podziału województwa na dy- 
strykta, z uwzględnieniem narodowości. Syrmia ma obejmować dwa dy- 
s trykta , obadwa serbskie, Baczka dziewięć, z których dwa madziarskie, 
jeden niemiecki i 6 serbskich, stosownie do narodowej większości mieszkań­
ców. Torontal sześć, jeden niemiecki a pięć serbskich. Tcmeswarski ko 
mitat także sześć, z których dwa serbskie, jeden niemiecki, a trzy wołoskie.

Gubernator cyw ilny i wojskowy Siedmiogrodu feldm. Wohlgemuth 
powziąwszy wiadomość, źe w Marosz-Vasarhely źle myślący ludzie usiłują 
skłonić ces. kr. żołnierzy do złamania wierności, wydał rozporządzenie sta­
nowiące, że ktokolwickby usiłował, choć bezskutecznie nakłonić, żołnie­
rza do przeniewierstwa, będzie rozstrzelanym.

Baczne trzeba mieć oko na południową Słowiańszczyznę, bo się tam 
przygotowują przemiany, które prędzej czy później o losie Austryi rozstrzy­
gną. °  Ocknęło się w Sławianach uczucie narodowej samodzielności, osta- 
tnierai wypadkami do znacznej wyniesione potęgi i domaga się od rządu 
uznania. Najwięcej kłopotu nabawia go województwo serbskie, o którego 
przyszłćm urządzeniu oddawna w ministerstwie odbywały się pilne narady. 
Nareszcie zapewnia W anderer, że temi dniami rozstrzygnie się pytanie, czy 
województwo stanowić będzie na przyszłość osobny kraj koronny, czy tez 
wcielonem zostanie do Królestw Kroacyi, Sławonii i Dalmacyi. Między sa­
mymi Serbami są dwa stronnictwa, jedno z ludzi, którzy politykę na szer­
szą skalę pojmują i dla tego chcieliby ścisłego połączenia z pobratymcami; 
d r u g i e  z małodusznych samolubów, którzy w takiem połączeniu lękają się 
stracić swoje w pływ y miejscowe. Dla obudwóch niemała nasuwa się tru 
dność w oznaczeniu granic województwa. Powiększy ją  teraz trzecie jeszcze 
stronnictwo, które się w kraju odezwało, zapewne nie bez wiedzy i nic bez 
woli ministerstwa. Tern stronnictwem jest, nad wszelkie spodziewanie, 
w połud. Słowiańszczyznie stronnictwo niemieckie. Zaczynają się tamże 
sceny poznańskie powtarzać. W  Baczce zbierali Niemcy adres przeciw 
wcieleniu tej p row inc ji do województwa serbskiego i przeciw suprcmacyi 
żyw iołu slawiańskiego. Z nimi połączyli się Madziary. A gdy komisarz 
obwodowy Nikolices, z urodzenia Serb, dalszemu zbieraniu podpisów prze­
szkodził, wysłali deputaeyą do cesarza, która już w Wiedniu stanęła i szu­
kać chce, jak mówi, u podnóżka trouu sprawiedliwości, której w kraju nie 
znajduje. Popierają jej pretcnsyc niemieckie pisma stolicy i wcale przypu­
ścić nie mogą, ażeby Sław ianie 'przyjść mieli do jakiegobądź politycznego 
znaczenia w Austry i, której główne zadanie, jak w Frankfurcie i Berlinie 
zapewniano, na tem polega, żeby cywilizacyą germańską rozszerzać na 

wschód.
Donosiłem wam, że dziennik D e r  W i e n e r  T e l e g r a f  zakazanym zo­

stał na czas stanu oblężenia. Tenże sam los spotkał nową gazetę D ie  Z c i t  
a to z powodu artykułn o karze cielesnej.

Dziennik B u k o w i n a  donosi z wiarogodnego źródła, źe rząd wydał 
do sądu kryminalnego w Czerniowcaeh polecenie, aby się miał w pogotowiu 
do rozpoczęcia śledztwa kryminalnego przeciwko tym austryackim podda­
nym, którzy w zeszłorocznych ruchach wołosko-mołdawskich jakikolwiek 
udział m ieli, choćby nawet tam już byli zamieszkali, i źe stosowna instru- 
keya co do wyrokowania przesłana została tamtejszej władzy wojskowej. 
Ta wiadomość rozeszła się z nadzwyczajną szybkością i nader przykre spra­
wiła wrażenie.

Były pruski oficer nazwiskiem Jakotowski Stanisław odesłany został 
pod eskortą z Wiednia do Ołomuńca.

Patent o podatkach od dochodów powszechne w yw ołał skargi. Sto­
sunki handlowe i przemysłowe rozporządzeniem tern tak dotkliwą poniosły 
klęskę, że można się poniekąd obawiać rewolucyi finansowej. Kapitaliści 
bowiem wstrzymają zupełnie cyrkulacyą kapitałów a przynajmniej usuną je 
z hipotek gdzieby zmuszeni byli uledz opłacie. W  każdym razie, jeżeli 
kapitały zupełnie usunięte nie zostaną, jeżeli papiery zagraniczne lub miej­
scowe (w razie uwolnienia kuponów od opłaty) nie pochłoną ich całkowi­
cie, łatwo przewidzieć, że stopa procentowa podniesie się ogromnie w górę. 
Jako przykład nadzwyczajnego powiększenia podatków, przytaczam wam 
że księgarnia sławiańska Wenedykta i Syna na Klostergasse płacąca dotąd 
podatku 1 20 złr. obecnem rozporządzeniem ulegnie 1600  złr.

Dzisiaj rozeszła się pogłoska, źe minister Kraus, chce wystąpić z mi- 
nisteryum i nawet zażądał dymissyi od cesarza. Pogłoska ta sprawiła nad­
zwyczajne wrażenie, chociaż według mnie o wystąpieniu p. Krausa, jak na 
dzisiaj przynajmniej, powątpiewać należy.

G a 1 i  c y  a.
K r a k ó w ,  d. 6. Listopada. — Dnia onegdajszego odbyło się w kościele 

św. Anny żałobne nabożeństwo za dostojnych i wiekopomnej pamięci go­
dnych fundatorów akademii Jagiclońskiej. Przyczem X. Staroniewicz po­
wiedział kazanie pełne wspomnień historycznych i myśli wzniosłych zagrze­
wających młódź do wstępowania w ślady wielkich naddziadów.

W ł o c h  y.
M e d y o l a n ,  dn. 31. Października. — Wczoraj wyszła tu proklama- 

cya hrabiego Montecuculi, w której tenże rozporządza nabór wojskowy 
15,0()0 ludzi w królestwie lombardzo - wencckiem. Niniejszem rozporzą­
dzeniem objęci są wszyscy mężczyźni urodzeni od 1828. do 1824.
— Sąd wojenny skazał czternaście osób za zatajenie broni na karę od je ­
dnego do sześciu miesięcy więzienia.

R z y m .  — Do dnia 27. Października uieodjechała jeszcze deputacya, 
która papieża do powrotu zaprosić miała, lubo odjazd swój z pewnością 
na 25. m. b. ustanowiła. W edług korrespondenta rzymskiego gazety 
C o n s t i t u z i o n a l e ,  dowództwo nad wojskiem rzymskiem przejść miało 
z rąk jenerała Levuillant na oficerów przez dwór w Gaccie zamianowanych, 
i to, jak sądzono, z powodu protestacyi energicznej ze strony Austryi, 
Hiszpanii i Neapolu. — Pomiędzy komissyą papieską a jenerałem Rostolan 
przyszło znów do kłótni zaciętej: spodziewano się, iź w skutek tego de­
putacya żadna z Rzymu niewyjedzie. Przetrząsania domów na Ghetto je­
szcze nieukończono. — Dnia 28. Października ma się odbyć wielki prze­
gląd wojska francuskiego na równinach Aequa Cetosa.

R z y m ,  dn. 30. Października. — Dziennik półurzędowy O s s e r v a t o r e  
Ro ma n o  donosi, źe papież opuści Portici i uda się teraz do Benevcntu.

T u r y n ,  dn. 1. Listopada. — Jenerał Bava, obecnie minister wojny, 
ma zamiar urząd swój złożyć, gdyż reformy energiczne, jakie on w wojsku 
pozaprowadzał, w kołach pewnych z nieprzyjemnością wielką przyjęte zo­
stały. — Wczoraj na posiedzeniu izby deputowanych uczynił minister 
wojny wniosek, aby wojowników, którzy w walkach pod Goito i Mon- 
zambano udział mieli, medalem ozdobić. Dalej wydał on okólnik do do- 
wódzców dyw izy i, w którym oznajmia im nieukontentowanic swoje z po­
wodu tego, że oficerowie rozmaitych rodzajów broni używają prasy nie do 
objaśnień w sztuce wojowania, jak to dawniej byw ało, ale do polemiki 
nacechowanej osobistością. — Inżynier wenecki Pallcapa, o którym nieda­
wno wspominano, iż mu teka ministeryalna robót publicznych powierzoną 
być miała, został wybranym na członka izby deputowanych, miino tego, 
że ani nie jest rodowitym Piemontczykicm, ani nic ma dyplomu naturaliza- 
cyi. — Jenerał Pepc, przez długi czas naczelny obrońca Wenecyi, wyjechał 
z Genuy, gdzie go z wielkim szacunkiem podejmowano, i udał się do 
Paryża.

Pa r ma ,  dn. 27- Października. — Dziennik L e g g e  zamieszcza artyku ł 
przydłuźszy z Parmy, który opisuje z jaką surowością sąd tamtejszy postę­
puje przeciw wykroczeniom politycznym. Dziennik ów kładzie księciu 
w usta słowa, według których tenże szczególniejszy sobie program rządze­
nia u łoży ł, i dla oszczędzenia kosztów nadzwyczajnych krajowi powstają­
cych z utrzymywania zbrodniarzy politycznych po więzieniach, wszelkie 
wykroczenia polityczne karać będzie śmiercią lub kijem. Pojedyncze oska­
rżenie żołnierza lub żandarma, że osoba jaka przechodząc około żołnierza 
na straży stojącego splunęła, albo często w bliskości kemendantury placu 
była widzianą, albo źe ktoś na ulicy śpiewał, lub na umyślne zaczepki, 
jak się przynalaźy odpowiedział i t. p., wystarcza ju ż , aby był do więzie-
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nia odp row adz on ym i tam kijami porządni e ska towanym,  bez żadnego śledz­
twa  s ądowego .  Uwięzionych z t aką  nieludzkością kuj ą  w kajdany,  iż już  
ki lku ręce po ł amano ,  a chłos ty z taką ty r an ią  w y mi e r za j ą ,  iż takowe 
ośmierć p r zyp rawia j ą ,  lub obłąkanie na umyśle  za sobą pociągają.  Dla 
powiększenia cierpień cielesnych pod względem u m y s ło w ym  ow ych  ofiar 
n ieszczęś l iwych,  siepacze bijąc i ch ,  na jgr awa ją  się jeszcze z przekąsem 
p rzy  każdem uderzeniu.

N e a p o l ,  d. 2 2 .  Października.  — Dawniej  j u ż  donosi l iśmy,  że a reszto­
wania na prowincyi  są teraz tak częste jak przedtem w stolicy.  — Wieści 
podobne nadchodzą  także z Palermo pod dniem 2 0 .  Października.  Policya 
tamtejsza zdaje się ubiega się z neapol i tańską o p i e rwszeńs two w tym 
względzie.  W  wyrokach  przebija się su rowość  na jwiększa ,  i lubo w Pa­
lermo cisza g robowa  panuj e ,  to jednakże  władze tameczne wy n a jd u j ą  i za­
p rowadza j ą  środki  tak g roźne ,  jak gdy by  nieprzyjaciel  stał przed muratni 
miasta.  P rawdz iw ie  podz iwiać  t rzeba nieus t raszonośc Sycy l i j czyków,  \z 
w  położeniu obecnem odważyl i  się dnia 4,  1 azdziernika w  dzień imienin 
nas t ępcy t r onu,  założyć protestacyą przeciw pos t ępowaniu  t akowemu  i p o ­
dać j ą  do wszystkich konsu lów zagranicznych w Palermo r ezydu j ących ;  
ale do jakichże k roków nareszcie rozpacz n ieprowadz i !  — W e d ł u g  dzien-  
uika M o n i t  o r e  T o s c a n o  odebral i  teraz Lunat i  i Rossi  rozkaz s tanowczy,  
aby niezwłocznie Rzym opuścili ,  mimo wszelkiego starania Corcellesa,  k tóry 
chciał w yr o b i ć ,  aby  rozkaz ten cofniono.  Dalej dziennik ten powiada,  ze 
ainnestya papieska nabierze wkrótce  daleko większej  r ozc i ąg łości , Pius IX. 
miał  bowiem oświadczyć ,  iż w  amnestyi  oznaczenie »członkowie rządu« 
ściąga się tylko do cz łonków i minis t rów r ządu  tymczasowego.  Oprócz 
tego kategorya dowódzców wo j skowych  ma także być znaczuie ograniczoną,  
i każdemu o wykroczenia  pol i tyczne uwięz ionemu wolno będzie zaopat rzyć 
się w  paszpor t  francuski i pańs two  rzymskie opuścić.

Hrabia  Montemol in zamyśla do dobre o powroc ie  na Iron Hiszpanii .  
Dziennik E s p e r a n z a  w y d ru k o w a ł  manifest  pos i any do cesarza Mikołaja ,  
w  imieniu narodu hiszpańskiego.  P re t enden t ,  infant  don J u a n  i C a b r e r a  
byli  w  W ie dn iu  i korzystal i  z widzenia się cesarza aust ryackiego z cesarzem 
Rossyi .  Po czem zaraz dano rozkaz kar l is t om,  aby w Bayonie  go towi  byli 
na pierwsze  rozkazy.  Go mez  przezaaczony na naczelnika exp edycy i ,  która 
ma wy lą do wa ć  w Andaluzyi  i zebrać legi tymis tów w Bayonie i w Por to.  
Dometo jes t  ajentem całej sp r a wy  i jeździ  wciąż z Bruksel i  do Wiedn ia  i na 
p o w r ó t ,  i z Bruksel i  wysy ła  fundusze  do Bayony ,  Po rto  i do Neapolu.  

W y s p y  j o  ii s  k  i  e.
Lord  nadkomissarz  sir He ry  W a r d  powrócił  do Korfu dnia 2 6 .  Paźdz.  

Pokó j  na wyspach zupełnie  zn ów  p rzyw róc ony .  — Lis t  nadesłany z Argo -  
sioli pod 2 4 .  Paźdz.  opisuje  tracenie naczeluików powstani a Yloco i Papa 
Listi  w mieście L i x u r i ,  j ak  na st ępuje :  kiedy ob yd w o m na śmierć skazanym,  
ręce wiązano,  zdziwi ło mię za t rwożeni e naczelnika Vlacco. Gdy go w y ­
p rowadzono  z więzienia ,  płakał  rzewnie.  Ksiądz Papa Listi  zadrzał  cokol­
w i e k ,  kiedy na niego o ko w y  włożono i wpó ł  powrozem przewiązano,  dla 
powst r zyman ia  go,  g d y b y  z pokładu chciał w  wodę  wskoczyć.  Zresztą  za­
chował  się mężni e,  lubo w  sposób zadziwiający bynajmniej  nic t roszczył  
się o swego pocieszyciela duchownego  i na krucyf iks  obojętnie poglądał .  
P r z y .  wsiadaniu na statek p r z ew o zo w y  Vlacco zupełnie  się zmieni ł ,  i od 
chwili  tej n ieokazywał  najmniejszej  bojaźni śmierci .  P rzed straceniem jego,  
w yrz ek ł  te s ł o wa :  »umrzeć muszę;  pocóż mam sobie dopiero mozołu n i e­
pot r zebnego p r zyczyn i ać?  Pozwólcie  mi tam w s t ą p i ć . ,  przytein pokazał

na szubienicę.  Vlacco skończył  na tychmias t ,  List i  zaś d rgną ł  jeszcze kilka 
r azy.  Po k r ew n i  ich zażądali zwłoki  ob yd w ó ch ,  i Vlacci  żona jego zaw io ­
zła do Speglia.  Kiedy Vlacco d. 17 .  Października w L ux u r i  s tanął  przed 
sądem w o je n n y m ,  oświadczył  życzenie s w o je ,  aby go nie jego rodacy,  ale 
Angl icy sądzi l i ,  i w ogóle wzga rdę  wielką dla G r e k ó w  okazywał .  Pomię ­
dzy innemi wyrz ek ł :  »gdyby mi jeszcze dłużej  żyć dozwolono,  w tedybyn i  
na przyszłość raczej duchom pieki elnym,  aniżeli Grekom zaufał .  Widząc  
się poraź ottatni  i żo ną ,  ż ąda ł ,  aby na g robowcu  j ego taki napis p o ło ż o n o : 
»nie został  on ani przez Angl ików ani przez rząd zab i t ym,  ale go zdrada 
jego wła snych k ra jowców o śmierć przyprawi łam

G a  z e t  t a  d i  C o r f u  z 1 3 .  Października zawiera  podaną  przez nadko­
misarza k r a ju ,  prezydent a senatu j oń s k i e g o , wiadomość o odkryc iu rozga­
łęzionego w Corfu pod naz w ą :  B ra t er s two (Fratcl lanza) tajnego s t o w a r z y ­
szenia ,  do którego także kilku W ło c hó w  a pomiędzy innymi i pu łkown ik  
Zimbeccar i  należał.  Celem tego t ow arz ys tw a  było połączenie wy sp  J o ń -  
skich z Grccyą i wzniecenie r uchów r ewolucy jnych  w innych krajach.  P r z y -  
a resz towano j uż  najznakomitszych cz łonków tego st owarzyszenia ,  z których 
obecnie s tawią k ra jowców przed tutejszemi sądami k ra jowemi ,  a cudzozi em­
ców wydal aj ą  z wyspy .  Jak się zda je ,  pozyskało t owa rzy s tw o  to także 
wiele Albanezów dla s iebie,  dla poparcia zamierzonego powst ani a ,  które  
j ednakże n iezmordowana  czujność r ządu  zupełnie  j uż  przyt łumiła .  Aby za- 
pobiedz skutecznie powtó rzen iu  podobnych zamachów nada l ,  p rzedłoży za­
pewne  Lord W a r d  izbie depu towanych  w Corfu u s t awę  ścieśniającą p r aw o  
asocyacyi  w ew ną t r z  granic  kons ty tucy jnych .

A m e r y k a .
Nie s t racono jeszcze bynajmniej  nadziei od szukania sir Jo h n a  Frankl ina.  

Kapi tan Chapel ,  k tóry ba rką  M,  Leilan z ciaśuiny Dawida  od Nowego-  
Y o rk u  p r z y p ł y n ą ł ,  znajdował  się w początku Sierpnia w  zatoce P o n d ,  o d ­
nodze jednej  zatoki Baffin. W  tym czasie przyszli  mieszkańcy tameczni na 
pokład stojącego też tam statku angielskiego,  k tó ry  wyjechał  był  na po łów 
wie lo rybów,  i przez znaki dawali  do z rozumieni a ,  że w zatoce Prince Re ­
gent  j u ż  od czterech lat s toją  dwa wielkie angielskie ok rę ty  w lód winarzłe.  
Na zapyt ani a ,  czy osada ok rę tów  tych wymar ł a  czy też przy  życiu się z n a j - 
du j e ,  u t r z y m y w a l i ,  że ludzie znajduj ą się na pokładzie i są zdrowi .  Z  opo ­
wiadania tego wnieść było mo żn a ,  iż to nie jes t  nikt  inny,  jak F rank l in  
z swemi dwoma  okrętami .  Kalifornii s tosunki  towarzysk i e  j ako też kr a jowe 
zaczynają  się zwolna  wyrabiać.  W  St.  Francisco u tw o rzy ł  się w począ­
tku Sierpnia  pewien rodzaj  r ządu gminnego.  Wszys tk i e  znaczniejsze p r z y ­
p ad k i ,  naw et w rzeczach cy w iln y c h ,  w ytacza ją  się przed sądy przysięg łych ,
jeżeli którakolwiek s t rona tego sobie życzy.  Na czele w ładzy  wykonawcze j  
stoi a lkad,  k tóry  razem u rząd  sędziego sp r awu je .  Mieszkańcy s t ara ją  się 
wszelkiemi sposobami ,  aby p r aw u  zjednać poszanowan ie ,  i prze s tępców 
nie puszczać bezkarnie.  Dsvóch rabus iów,  rzemiosło swoje  ochydne w e ­
w ną t r z  kraju p rowadzących  s chwy tano ,  o zbrodnię dowodami  przekonano 
i powieszono.

B y d g o s z c z ,  9  L i s t opada .  (  Dz.  u rzęd .  Nr .  4 5 . )  —  A p tek a rz  d r u ­
giej k la s sy  G r o d z k i  k u p i ł  ap t e k ę  w  P a k o ś c i  i zo s t a ł  d o  jej  u t r z y m y w a ­
nia k o n s e s s y o n o w a n y .  —  N au c z y c i e l  Ł u k o w s k i  p r z y  ka to l i ck . s zko l e  
w  C h r u s t o w i e ,  p ow .  Ino w ra c ł aw sk i e g o ,  o s t a t eczn i e  na  u r z ędz i e  p o t w i e r ­
dzon y .  —  Ż y d o w s k i  na uczyc i e l  B e r nh a r d  M a r k u s c  d rug i m  n au czy c i e l e m 
p r z y  żyd.  s zko l e  w  W ą g r o w c u  o b r a n y  i p o tw ie r d z o n y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S q d  p o w i a t  o w y  w T r z e m e s z n i e .

F o l w a r k  w ie c zy s t o  d z i e r ż a w n y  S t a w i s k o  
w r a z  z p r z yn a l eź y to ś c i am i  w  p o w ie c i e  Mogi l-  
n i ck im p o ło ż o n y ,  d o  i r iga tor a  ł ąk  A n t o n i e g o  
W  a si e l  c w  s k i e g o  na l eżący ,  s ą d o w n ie  o s z a ­
c o w a n y  a m i a n o w i c i e : 

n. w a r t o ś ć  d o c h o d u  p o  5  p r C t .  na  kap i t a ł  r a ­
chu j ą c  8629  Ta l .  25  sg r . , 

b. r ó w n i e ż  p o  4. p r o c e n t a ,  
na  10,787 Tal .  8  sgr .  4 fen.  w e d l e  taxy,  mogą ce j  
b y ć  p r z e j r za ne j  w ra z  z  w y k a z e m  h y p o ł e c z n y m  
i w a r u n k a m i  w  Re g i s t r a t u r z e ,  ma  b y ć  d n i a  25 .  
K w i e t n i a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  godz in i e  
lO te j  w  mie js cu  z w y k ł e m  pos i ed zeń  s ą d o w y c h  
s p r z e d a n y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S a d  p o w i a t o w y  w  R a w i c z u ,  dnia  

4 3. L i p c a  1849.
F o l w a r k  K n r l s r u h ,  p ó ł  mili  od  R a w i c z a  

o d d a lo n y ,  p r z y  ws i  S z y m a n o w i e  p o ło ż o n y ,  
R u d o l f o w i  P o h l c y  n a l e ż ą c y ,  oa j ę to śc i  303  
mórg  53 p r ę t ó w  k w a d r a t o w y c h ,  o s z a c o w a n y  na 
13,487 Ta ł .  17 sgr.  4  fen.  w e d l e  t a x y , mogą ce j  
b y ć  p r ze j r zane j  z w y k a z e m  h y p o ł e c z n y m  i w a ­
ru n k a m i  w Reg i s t r a t u r ze ,  m a  b y ć  d n i a  2 0 .  L u ­
t e g o  1 8 5 0 .  r. p r z e d  p o łu d n i e m  i p o  p o ł u d n i u  
w  mie j s cu  z w yk łe m  po s i edz eń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
dany.

O B W I E S Z C Z E N I E .

P r o w i z y c  p ó ł r o c z n e  z iemski e  za  t e rmin  B o ­
ż e g o  N a r o d z e n i a  r. b. p r ze z  i u t e r e s s en tó w  
płac i ć  się ma j ące  o d b i e r a n e  będą  w  kass ie  p ro -  
w i ncy a ln e j  Z i ems twa  od  d n i a  12 .  d o  w łą cz n i e  
3 1 .  G r u d n i a  r. b.  o d  g odz iny  8. d o  12 .  p r z ed  
p o łu d n i e m  z w y ją tk i em  dni  ś w ią t e c z n y c h  i n i e ­
dz i e l ny ch .  P r ó c z  g o t o w i z n y  p r z y j m o w a n e  t y l k o  
b y ć  m o g ą ,  s t o so w n ie  d o  §. 236.  R eg u l am in u  
k r e d y t o w e g o ,  k u p o n y  w  ty m że  te rmini e  p ł a tne .

W y p l a t a  k u p o n ó w  zaczn ie  się z d n i e m  2.  
S t y c z n i a  a k o ń c z y  się z d n i e m  16.  S t y c z ­
n i a .  Okazi c i e l e  k u p o n ó w  winni  d o ł ą cz yć  w y k a z  
p r ze z  n ich  p od p i s an y ,  o b e j m u j ą c y  n a z w ę  dó b r ,  
nu me r ,  k w o t ę  i t e rmin  p ła tnośc i  k u p o n ó w ,  i n a ­
czej  t a k o w e  z w ró c ą  się na ko sz t  i r y z y k o  p r z e ­
sy ł a jącego .

O k az i c i e l o m  t a l o n ó w  w y d a w a ć  się b ęd ą  
w  kass ie n o w e  a rk us z e  k u p o n o w e  o d  d n i a  18.  
S t y c z n i a  d o  w ł ą c z n i e  17. K w i e t n i a ,  późnie j  
z aś  p o t r z e b n e  jes t  w  t y m  celu  zg ło szen i e  się 
p i śmiennie  do  D y r e k c y i . '  O s t r z e g a  s i ę ,  iż kassa 
p r o w in e y a l n a  Z i em s tw a  p o d cz as  p o b o r u  pro-  
w izy i  i w y p ł a ty  k u p o n ó w  nie m a  ob o w ią zk u ,  
p r z y j m o w a ć  p i en i ędzy  w  godz inach  p o p o ł u d n i o ­
w y ch .  K t o  w i ę c  d o  12.  g o d z i n y  w  p o ł u ­
d n i e  d n i a  3 1 .  G r u d n i a  r. b. n ie  zapłaci  p ro -  
w iz y i ,  n iemniej  c z y j e  p i en i ądze  z p oc z t y  do  
r z e c z o n e g o  t e rmi nu  ka s sy  n ic  do jdą ,  winien  b ę ­

dz ie  zap ł ac i ć  p r o w i z y ą  za p r z e w ł o k ę  r eg u l a m i ­
nem k r e d y t o w y m  przep isaną .

N a d m ie n i a  się j e s zcze ,  iż o d k ł a d a j ą c y  zap ł a t ę  
p r o w i z y i  na dn ie  o s t a tn i e ,  w ys t a w ie n i  b y ć  mogą  
na  d ług i e  c zekani e  w l ok a l u  k a s s o w y m  d la  z b y ­
tni ego n a t ł o k u  w tym czas i e ,  c zego  un ikną  p ł a ­
cą c  w c z e ś n i e j , a zw ła szcza  p ien iędzmi  n a l e ż y ­
cie u p o r z ą d k o w a n e m i  l ub  pap i e r ami  w ięks ze j  
war to śc i .

P o z n a ń ,  dnia  6. L i s t op ada  1819.
D y r c k c y a  P r o w i n e y a l n a  Z i e m s t w a .

W  b o r u  N o w o w i e j s k i m  p r z y  P o z n a n i u  
nad  r ze ką  W a r t ą  jes t  d r z e w o  s o s n o w e  i d ę b o ­
w e  ( b u d y n k o w e )  na pn iu  d o  przedaflia.

Mitu-* f/ieltlH nerlińs/i.
Dnia 10. Listopada 1849.

S to-

‘ rp r C .

N a  p r .  

papie­
rami.

kuran t
goto
wizna.

Pożyczka rządowa dobrowolna 5 106] 106
Obligi długu skarbow ego  . • 3 ‘a — 88^
Obligi premiów handlu morsk. ---- — 1011
Obligi M archii E lek t ,  i Nowej 3 ‘, 86 J —

Obligi m iasta  I lerlina  . . . . . . 5 103| —
Listy zas taw ne  P russ .  Zachód. — 891

W .  X.Poznarisk. 4 — _
» dito nowe 3 ‘, — 891
. P ru ss .  W schó d . 3 ‘, — 941
• P o m o rsk ie .  . . 3‘, 96

M arch. Elek.i A. 3k 95J 95i
F ry t łryC l isd o ry - .......................... •3* 1 3 *
Inne monety- z ło te  po 5 tal.  . — 12J m
D i s c o n t o ....................................... — —

Dr. żel. Starogrod-Pozuańskiej H 84J a 84f got.


